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5 
Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w sprawie przyjścia z pomocą ludności włościańskiej 
gminy „Zielona* w powiecie husiatyńskim. 


Wysoki Sejmie! 


Na posiedzeniu Wys. Sejmu dnia 6. kwietnia 1900 poseł Adam hr. Golu- 
chowski i tow. postawili do c. k. komisarza rządowego następującą interpelacye : 

„Przy ustaleniu granicy między Monarchyą Austryacką a Cesarstwem Ro- 
syjskiem, zabudowania i ogrody mieszkańców gminy Zielona, położonej w powiecie 
husiatyńskim, przydzielono do Austryi, orne zaś grunta położone po drugiej stronie 
rzeki Zbrucza pozostały w Rosyi. Mieszkańcy gminy Zielona w Austryi wykonywali 
prawo własności gruntów swych, położonych w Rosyi, do roku 1898, odrabiając pań- 
szczyznę, lub też wykupując się od tejże. 

Obecny dopiero właściciel Zielonej w Rosyi, p. Pawłowski, zabronił w r. 1898 
mieszkańcom gminy Zielona w Austryi użytkowania gruntów owych dziedziczonych 
przez nich w Rosyi. 

Przy zniesieniu pańszczyzny w Austryi nie indemnizowano gruntów ornych 
włościan z Zielonej jako położonych poza obrębem państwa austryackiego, przy znie- 
sieniu zaś poddaństwa i pańszczyzny w Rosyi, pominięto mieszkańców gminy Zie- 
lona, gdyż wówczas byli już obywatelami państwa austryackiego. 

Zważywszy powyższe okoliczności a w szczególności, zważywszy, że kongres 
wiedeński orzekł, że prawo.własności osób pojedynczych przy rozgraniczeniu państw 
w niczem naruszone nie zostanie, zważywszy dalej, że przy zniesieniu pańszczyzny 
w Austryi a poddaństwa i pańszczyzny w Rosyi, mieszkańców austryackiej gminy 
Zielona ominięto, zważywszy wreszcie, że wszelkie zabiegi mieszkańców gminy Zie- 
lona podjęte samoistnie lub też w drodze dyplomatycznej, do żądnego dodatniego 
rezultatu nie doprowadziły, zapytują niżej podpisani: 

Czy znany jest c. k. Rządowi obecny stan powyższej sprawy ? 

Powtóre, w jaki sposób zamierza c. k. Rząd przyjść w pomoc pokrzywdzo- 
nym bez ich winy mieszkańcom gminy Zielona, ażeby egzystencyę ich dalszą jako 
poddanych państwa austryackiego umożliwić ?* 

Na tę interpelacyę odpowiedział e. k. komisarz rządowy na posiedzeniu dnia 
l. maja 1900, jak następuje : , 

. „Co do tytułu prawnego, na którym polega użytkowanie przez mieszkańców 
gminy Zielonej gruntów położonych na drugiej stronie rzeki Zbrucza na terytoryum 
rosyjskiem, istnieją od wielu lat spory między włościanami galicyjskimi, a właści- 
cielem dóbr. rosyjsk. Zielonej. 

Galicyjscy włościanie roszczą sobie do tych gruntów prawo jako do swej 
własności, obciążonej niewykupionym jeszcze obowiązkiem robocizny i żądali kilka- 
krotnie uwolnienia ich rzekomej własności od tego ciężaru według ustaw rosyjskich 
za uiszczeniem odszkodowania dawniejszemu dworowi, który jednak przyznaje tylko 
istnienie czasowego stosunku dzierżawnego i odmówił dalszego używania gruntów 
galicyjskim włościanom, wzbraniającym się zawarcia pisemnego kontraktu dzierżawy. 

Rosyjskie władze odesłały żalących się z tego powodu galicyjskich włościan 
do zwykłej drogi prawa. 


Ostatnimi czasy stosunek istniejący między włościanami w Zielonej a dwo- 
rem w ros. Zielonej co do używania w mowie będących gruntów, był faktycznie sto- 
sunkiem wyłącznie dzierżawnym, którego dalsze trwanie, tudzież więcej albo mniej 
dla galicyjskich włościan korzystne ukształtowanie zawisło od dobrej woli właściciela 
dóbr ros. Zielonej i usuwa się od wywierania wpływu za pośrednictwem o. k. Rządu. 

C. k. Rrąd uznaje jednak nagłą konieczność, aby w mowie będącym włościa- 
nom, którzy na austryackiem terytoryum tylko chaty i ogrody posiadają, przyjść 
z pomocą i wdrożył akcyę dla umożliwienia mieszkańcom Zielonej nabycia gruntów 
na austryackiem terytoryum przez udzielenie w tym celu bezprocentowych pożyczek. 

Odnośne rokowania są w toku. 

Jednakże już teraz zaznaczyć wypada, że chodzi tu o akcyę podjętą dla eko- 
nomicznego utrzymania i wzmocnienia egzystencyj włościańskich, która nie może 
być jednostronnie prowadzona przez władze rządowe, lecz przy współudziale władz 
autonomicznych i za przyczynieniem się kraju do kosztów, przeto c. k. Rząd za- 
strzega sobie wktrótce odnieść się w tej mierze do galicyjskiego Wydziału krajowego 
z odpowiednimi wnioskami“. 

Na posiedzeniu Wys. Sejmu dnia 3. maja 1900 wnieśli poseł hr. Adam Go- 
łuchowski i towarzysze następujący wniosek naglący : 

„Zważywszy, że w odpowiedzi na interpelacyę posła Goluchowskiego i tow. 
dotyczącej gminy „Zielona“ e. k, Rząd uznając nagłą potrzebę uregulowania powyż- 
szej sprawy, zapowiedział, że co do tejże w rokowania wejdzie z Wydziałem krajo: 
wym, gdyż wobec tego, że akcya podjętą jest dla ekonomicznego wzmocnienia 
i utrzymania egzystenoyi włościańskich, nie może akcya ta być jednostronnie pro- 
wadzoną przez władze rządowe i niezbędny jest współudział kraju, zważywszy dalej, 
że nader krytyczne i opłakane jest położenie ludności wiejskiej gminy „Zielona* i że 
ta domaga się bezzwłocznej pomocy. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, by przeprowadził rokowania z e. k. Rzą- 
dem w celu utrzymania i wzmocnienia egzystencyi ludności gminy „Zielona* i o 
akcyi swej złożył sprawozdanie, ewentualnie by wnioski na najbliższej sesyi Sejmo- 
wi krajowemu przedłożył“. 

W załatwieniu tego wniosku powziął Wysoki Sejm na posiedzeniu z dnia 5. 
maja 1900 następującą uchwałę: 

„Wniosek posła Gołuchowskiego i tow. przekazuje się Wydziałowi krajowemu 
z poleceniem, aby celem przyniesienia pomocy ludności włościańskiej gminy „Zie- 
lona“ przeprowadził rokowania z c. k. Rządem i sprawozdanie swe z wnioskiem 
przedłożył Sejmowi na najbliższej sesyi*. 

W skutek powyższej uchwały Wys. Sejmu Wydział krajowy zajął się prze- 
dewszystkiem zbadaniem faktycznego stanu tej sprawy, który wedle aktów e. k. Na- 
miestnictwa i relacyi miejscowego ks. proboszcza przedstawia się, jak następuje: 

„Traktatem państwowym z roku 1815 ustanowiono rzekę Zbrucz jako granicę 
państwową między Austryą i Rosyą. Wskutek tego została gmina Zielona podzieloną 
w ten sposób, że wszystkie zabudowania włościan wraz z ogrodami pozostały przy 
Austryi a położone na lewym brzegu rzeki grunta poddańcze przypadły Rosyi. 

Zielona tak austyacka jak i rosyjska należała wtedy do jednego i tego sa- 
mego właściciela, a poddani odrabiali pańszczyznę od gruntów położonych w obu 
Państwach.. 

Obszar gruntów używanych przez poddanych z Zielonej w Rosyi miał wyno- 
sic 501 morgów rosyjskich. 

W roku 1832 była właścicielką Zielonej p. M. Sadowska, a wówczas rozpo- 
częły się skargi gminy Zielonej położonej po stronie rosyjskiej, przeciw dzierżawcy 
części dóbr Zielonej, Łążyńskiemu, że im chce odjąć grunta i zezwolić na użytko- 
wanie tylko za płaceniem czynszu. Na interwencyę galic. Gubernium zakazały w r. 
1832 władze rosyjskie Łążyńskiemu wszelkiego niepokojenia włościan Zielenieckich 
w używaniu tych gruntów. Mimo to zabronił Łążyński włościanom w roku 1835 
użytkowania gruntów, a interwencya galic. Gubernium nie odniosła skutku, gdyż 
władze rosyjskie oświadczyły, że grunta, do których roszczą sobie prawa włościanie, 
zostały przyznane wskutek cesyi M. Sadowskiej na własność spadkobiercom Anto- 
niny Łążyńskiej. 

W r. 1888 przeprowadziły władze austryackie dochodzenia, celem uzasadnie- 
nia praw gminy Zielonej do gruntów dominikalnych rosyjskich, a Gubernium przy- 
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szło do konkluzyi, że niema widoków skutecznego popierania tych praw u władz 
rosyjskich. 

W międzyczasie odebrał Łążyński włościanom używane przez nich grunta, 
a natomiast oddał im w dzierżawę gorsze i odleglejsze. 

É W roku 1848 przeszła rosyjska majętność Zielona w ręce Piotrowskiego, 
który zaraz podwyższył naszym włościanom czynsz względnie podwoił ilość odra- 
bianych dni roboczych, a następnie rozdzielił dowolnie między nich te dzierżawione 
grunta, wyznaczając im jeszcze gorsze i więcej oddalone. 

Interwencya Namiestnictwa na korzyść włościan nie odniosła skutku, gdyż 
gubernator podolski oświadczył, że grunta, do których włościanie roszezą sobie pre- 
tensyę, przeszły na mocy ukazu rządzącego senatu z r. 1829 na własność Antoniny 
Łążyńskiej względnie jej spadkobierców i włościania nie dostarczyli dowodów, któ- 
reby ich prawa uzasadniały. 

W r. 1876 poruszył e. k. Rząd uregulowanie tej sprawy ponownie u c. k. 
Rządu rosyjskiego lecz bezskutecznie, gdyż według reskryptu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 6. stycznia 1879 L. 16737 pozostawił rząd rosyjski włościanom jedy- 
nie wolność poszukiwania ich pretensyi w drodze prawa. 

Na ponowną prośbę włościan zdecydowały się władze rosyjskie w r. 1880 do 
przedstawienia wniosku na ustanowienie komisyi międzynarodowej, celem zbadania 
Pretensyi włościan i ewentualnego załatwienia sporu w drodze dobrowolnej ugody. 

,. Komisya ta odbyła się w r. 1881. Komisya nie doprowadziła do zgody; 
włościanie żądali oddania pierwotnie przez nich używanych gruntów na własność za 
wykupem według zasad, na których w Rosyi włościanie grunta pańszczyźniane 
otrzymali. 

. Właściciel ros Zielonej, E. Pawłowski, który nabył te dobra w roku 1880 od 
Piotrowskiego, podniósł, że dobra kupił bez żadnych ciężarów, jednakowoż oświad- 
czył gotowość oddania włościanom wydzierżawianych im gruntów w dalszą dzier- 
Żawę jeszcze na lat 12 za czynszem po 5 rubli od morga. Ponieważ włościanie tej 
propozycyi nie przyjęli, postanowiła komisya całą sprawę odstąpić podolskiemu pro- 
wincyonalnemu Komitetowi dla spraw włościańskich do załatwienia. 

f Według pisma gubernatora podolskiego z 1. grudnia 1882 1. 8526 oświadczył 
Jednak Rząd rosyjski, że manifesty carskie z r. 1861 i 1863 o indemnizacyi poddań- 
czych gruntów mogą mieć zastosowanie tylko do rosyjskich poddanych, przeto też 
załatwienie w mowie będącego sporu musi być pozostawione interesowanym stronom. 

W roku 1892 poruszyli włościanie w podaniu do Tronu znów tę sprawę, da- 
żąc do odzyskania gruntów, które dawniej posiadali. Przeprowadzone dochodzenie 
nie rzuciło nowego światła na sprawę, skonstatowano jednak, że między włościanami 
z Zielonej a Pawłowskim istnieje faktycznie już tylko zwykły stosunek dzierżawny. 
Poruszono także zakupno gruntów od Pawłowskiego, który był skłonnym sprzedać 
je włościanom po 180 rubli za desiatynę (2400[]9). Relacyą z d. 7. września 1898 
- 86681 przedstawiono Ministerstwu szczegółowo stan sprawy i podniesiono bezsku- 
teczność ewentualnej ponownej interwencyi u władz rosyjskich. 

-  Włościanom z Zielonej utrudniała straż pograniczna rosyjska przejście przez 
gTamicę dla uprawy dzierżawionych gruntów, a utrudnienia te starały się łagodzić 
1 zmniejszać władze austryackie. 

W roku 1894 wnieśli włościanie w tej sprawie znów prosbę do Tronu, która 
została zaopatrzoną Najwyższą sygnaturą, a relacyą z 1. lutego 1895 1. 4208 złożyło 

amiestnichwo ponowne w tej mierze sprawozdanie Ministerstwu spraw wewnętrz- 
nych. Reskryptem z 25. sierpnia 1895 1. 20721, oznajmiło toż Ministerstwo, co na- 
stępuje: „Ministerstwo spraw wewnętrznych przedstawiło Najjaśniejszemu Panu naj- 
uniżeńszy raport, że włościanom Zielonej nie chodzi już obecnie o utrudnienia przy 
przekraczaniu granicy, lecz o to, aby zostali utrzymani w używaniu gruntów poło- 
żonych na terytoryum rosyjskiem. W tym kierunku nie jest wskazaną interwencya 
dyplomatyczna, gdyż już poprzednio na interwencyę c.ik. Ambasady w Petersburgu 
odpowiedział Rząd rosyjski, że sprawa ta musi być odesłaną do zwykłej drogi 
prawa 1 z wniesionego w czasie pośrednim doniesienia gminy Zielonej wypływa, że 
proces przeciw właścicielowi ros. dóbr został wdrożony. 

f Ponieważ nie ma widoków, aby spór ten został w Rosyi na korzyść gminy 
Zielonej rozstrzygnięty i sprawa ta ma także znaczenie polityczne, gdyż zachodzi 
obawa emigrowania ludności wsi Zielonej do Rosyi, ponieważ posiadając tu tylko 
chaty i małe ogrody, utrzymać się nie może, przeto w myśl wniosku Starosty Hu- 
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siasyńskiego Ministerstwo spraw zewnętrznych prosiło Najjaśniejszego Pana o upo- 
ważnienie do porozumienia się z Ministerstwem spraw wewn. w tym kierunku, że 
jedynym środkiem wyjścia z trudnej sytuacyi jest, aby włościanom udzielić z fun- 
duszów państwowych pożyczek hipotecznych, w celu nabycia gruntów przy parcela- 
cyi dóbr, należących do Honorata Wachowicza, w tutejszej Zielonej. 

Najjaśniejszy Pan raczył przychylić się do powyższego wniosku i upoważnił 
Ministerstwo spraw. zewn. do poczynienia w tej mierze odpowiednich kroków*. 

Ministerstwo spraw wewn. poleciło przeto przeprowadzić rokowania w spra- 
wie zakupna dóbr Zielonej, wychodząc z założenia, że Wachowicz ma zamiar sprze- 
dać swe dobra parcelami i włościanom umożliwi się przez udzielenie pożyczek hipo- 
tecznych nabycie gruntów oraz, że włościanie zaniechają wskutek tego zamiaru kupna 
gruntów w Rosyi względnie przesiedlenia się tam. 

Nadmienia się tu, że włościanie nawiązali pertraktacyę z Pawłowskim o kupno 
gruntów i że im dano do zrozumienia ze strony władz rosyjskich, iż dopiero wtedy 
będą mogli zakupić grunta po stronie rosyjskiej, jeżeli nabędą obywatelstwo ros. 
i tam się przesiedlą. 

Starosta w Husiatynie otrzymał odpowiedne polecenie, a wynik pertraktacyj 
był i jest następujący : 

łościanie zaprzeczyli zamiarowi emigrowania do Rosyi. 

P. Honorat Wachowicz jest właścicielem tabularnym następujących gruntów: 

1. w Zielonej ; E é ; ó : : 148ha 68a 53m? 
w tem mieści się lasu 16ha 23a 74m? 

nieużytków 1lha 30a 19m? 


2.w Sidorowie E é E 3 z ; 40ha 3a 63m? 
3.w Wasylkowie ś É ; ; : ; 45ha 36a 14m? 
razem . 234ha Ba 30m? 


czyli 406 morgów 1236[]º, w czem mieści się lasu: 28 morg. 346[]°, a nieużyt- 
ków 19 morg. 1023[]". 

Według protokołu z 7. września 1898 posiada p. Wachowicz także w Kociu- 
bińczykach 50 morgów. Razem tedy posiada i chce sprzedać około 460 morgów. 

Budynki mieszkalne i gospodarcze znajdują się w Zielonej; nadto posiada 
p. Wachowicz w Zielonej młyn wodny na Zbruczu o 6 kamieniach. 

P. Honorat Wachowicz oświadczył, że dóbr swych sam parcelować nie za- 
myśla, lecz że sprzeda je tylko w całości (zatem i część w Kociubińczykach) Rza- 
dowi za cenę po 285 zł. za morg według pomiarów przez e. k. organa miernicze 
uskutecznić się mających, a nadto żąda za młyn wodny osobno 40.000 zł. 

Pełnomocnicy gminy Zielonej zgodzili się na te warunki i prosili, aby Rząd 
zakupił dla nich cały majątek, zobowiązując się zaciągnięty dług spłacić w 50 ro- 
cznych ratach. 

Starosta postawił przeto wniosek o wyjednanie z funduszów państwowych 
dla włościan w Zielonej w celu zakupna wspomnianych wyżej dóbr a mianowicie: 


a) bezzwrotnej zapomogi w kwocie . 6 > : 50.000 zł. 
b) pożyczki hipotecznej zwrotnej w 50 rocznych ratach i 106.000 „ 
Suma - 156.000 zł. 


Z relacyi miejscowego proboszcza ks. Temnickiego wynika, że w roku 1900 
w Zielonej było 128 numerów domów, około 160 rodzin i 699 dusz, że dawniej wło- 
ścianie z Zielonej płacili właścicielowi rosyjskiej Zielonej tytułem rocznego czynszu 
dzierżawnego po 18 koron od jednego morga, zaś w r. 1899 i 1900 muszą opłacać 
tym tytułem aż po 27 koron. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych, nawiązując do odpowiedzi komisarza rzą- 
dowego, danej w tym względzie na powyższą interpelacyę posłów Adama hr. Gołu- 
chowskiego i tow., w reskrypcie z dnia 6. lipca 1900 1. 22289 oznajmiło w tej spra- 
wie Wydziałowi krajowemu, co następuje: 

„Według wyniku przeprowadzonych z właściwemi Ministerstwami rokowań 
co do zamierzonej akcyi ratukowej dla włościan gminy Zielonej czyni Rząd udzie- 
lenie pomocy państwowej dla tych włościan zawisłem od warunku, że kraj przyrzeknie 
swój współudział w przeprowadzeniu tej akcyi i że Skarb Państwa nie poniesie w tej 
mierze wyższych wydatków od przyjętych na fundusz krajowy. Rząd zastrzega sobie 
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przytem na później ostateczną decyzyę względem oznaczenia wysokości udzielić się 
mającej pożyczki. i co do sposobu przeprowadzenia akcyi ratunkowej, która w tej 
formie jest obmyślaną, że potrzebujący pomocy włościanie za pieniądze otrzymane 
tytułem pożyczki od Państwa i kraju, zakupią przy interwencyi władzy grunta na 
własność a pożyczki będą na poszczególnych realnościach tak długo zahipotekowane, 
dopóki nie zostaną w oznaczyć się mającym okresie czasu spłacone.* 

Wydział krajowy, otrzymawszy powyższy wniosek Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, wezwał Wydział powiatowy w Husiatynie, ażeby przeprowadził dochodze- 
nia ze stronami interesowanemi na miejscu w kierunku: 

1. czy zachodzi konieczna potrzeba kupna gruntów tylko od Honorata Wa- 
chowicza w Zielonej, czy nie udałoby się w niedalekim sąsiedztwie kupić inny jaki 
odpowiedni obszar, na który — po jego rozparcelowania — mogłoby się przeprowa- 
dzić większa część rodzin, a około 25 rodzin mogłaby pozostać w Zielonej na gruntach 
a raczej ogrodach, które dotychczas wszyscy posiadają. Tę okoliczność wartoby zba- 
dać choćby dlatego, ażeby nie być w przymusowem położeniu kupować grunta tylko 
od H. Wachowicza i skłonić go tym sposobem do lżejszych warunków ? 

2. Gdyby myśl pod 1. poruszona, okazała się niemożliwą do przeprowadzenia, 
należy dalej zbadać, ile trzeba koniecznie zakupić gruntów od Wachowicza i roz- 
parcelować je potem pomiędzy włościan, mianowicie należy przeprowadzić rokowania 
z interesowanemi stronami, czyby nie należało kupić tylko grunta od p. Wachowi- 
cza, w Zielonej położone, a na grunta w Sidorowie, Kociubińczykach i w Wasylkowie 
lub na jedne z nich wcale nie reflektować ? 

8. Czyby się nie udało młyn z pod kupna wyeliminować, lub go osobno sprze- 
dać, albo na dłuższy szereg lat pod korzystnymi warunkami komu wydzierżawić ? 

4. Co się ma stać z licznymi i kosztownymi budynkami gospodarskimi p. 
Wachowicza ? 

5. Na podstawie badań i rokowań ze stronami w myśl punktów od 1 — 4 
należy wypośrodkować, jakiej będzie potrzeba kwoty na konieczne zakupno gruntów 
1 w jaki szczegółowy sposób wypadałoby przeprowadzić całą akcyę, — i 

6. ażeby na podstawie przeprowadzić się mających badań i rokowań i na 
podstawie znajomości miejscowych stosunków przedstawił Wydziałowi krajowemu 
swoje wnioski. E 

Wydzial powiatowy w Husiatynie — na podstawie przeprowadzonych docho- 
dzeń przyszedł do następujących rezultatów: 

1. iż wykluczona jest możność zakupienia dla włościan gminy Zielona innego 
obszaru gruntowego, jak tylko majętności Honorata Wachovwicza ; 

2. że zatem dla 160 rodzin włościańskich , a 699 dusz z Zielonej należałoby 
od niego zakupić grunta w Zielonej i w sąsiednich gminach Sidorów, Wasylków, 
i Kociubińczyki położone, w przestrzeni około 460 morgów z wyłączeniem młyna 
wodnego w Zielonej, — za morg po 600 K, czyli za łączną sumę 276.000 K. 

8. Wydział powiatowy w Husiatynie wyraził zarazem życzenie, ażeby po- 
trzebna cała suma na zakupno dóbr Zielona pokrytą została bezprocentową pożyczką 
w !/, części przez fundusz krajowy a w ?/, częściach przez Skarb Państwa. 

Wydział krajowy powyższe pierwsze dwa wnioski Wydziału powiatowego 
w Husiatynie przyjął, nie zgodził się jednak z dalszym 3-cim wnioskiem względnie 
Życzeniem, albowiem przy przeprowadzeniu tej sprawy natrafionoby na wielkie trudności. 

, Pożyczki musiałyby być zabezpieczone na 160 realnosciach na rzecz Pań- 
stwa i kraju, włościanie nie byliby w możności obu pożyczkę równocześnie spłacać, 
zwłaszczą , że już obecnie są znacznie zadłażeni; spłata jednej pożyczki musiałaby 
zatem być odroczoną aż do spłaty drugiej. > 

.. Zresztą cala sprawa musiałaby być rozłożoną na lat kilkadziesiąt F aj zatem 
na kilka pokoleń, wskutek czego przy spłacie pożyczek powstałyby z czasem różne 
trudności ; strony, jak wiemy z doświadczenia, popadałyby w zaległości i prosiłyby 
następnie o odpisanie pożyczki i t. p. 

. , Oprócz tego nie jest zadaniem ani administracyi krajowej, ani państwowej 
takiemi sprawami zajmować się. 

Z tych tedy motywów Wydział krajowy pismem z dnia 11. września 1900 
l 57.495 zawiadomił e. k. Namiestnictwo, iż postanowił oprzeć swe wnioski, które 
w tej sprawie Wys. Sejmowi przedłożyć zamierza, na innej podstawie, a mianowicie: 
Przyjmując, że ostateczna cena kupna majętności Zielona z przyległościami 
bez. młyna w łącznej przestrzeni około 460 morgów wynosić będzie 280.000 K, 
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uważa Wydział krajowy za słuszne, ażeby jedną połowę t. j. 140.000 K państwo 
i kraj wspólnie dostarczyły tytułem bezzwrotnej subwencyi, a mianowicie 
państwo 100.000 K, zas kraj resztę 40.000 K. 

Celem uzyskania funduszu na pokrycie drugiej połowy ceny kupna i na 
inne koszta i wydatki, jak na różnice kursu listów zastawnych i t. d. włościanie 
musieliby się postarać o pożyczki hipoteczne w jednej z krajowych instytucyj finan- 
sowych, np. w Banku krajowym, na swe realności, które obecnie w tutejszej Zielo- 
nej posiadają i na grunta, któreby dostały im się w udziale ze zakupionej majętności 
Wachowicza. 

Tym sposobem państwo jednorazową ofiarą 100.000 K a kraj 40.000 K raz 
na zawsze tę sprawę załatwiłyby i więcej nie miałyby z nią do czynienia 

Wydział krajowy równocześnie zauważył, iż nie widzi słusznego powodu, 
ażeby kraj wogóle miał jaki obowiązek przyczyniać się jaką kwotą do zakupna 
gruntów dla włościan w gminie Zielonej, a tem mniej, ażeby na ten cel miał ponieść 
równą z państwem ofiarę; jednakowoż, ażeby tę sprawę raz już ostatecznie załatwić, 
gotów jest Wydział krajowy przedłożyć Wys. Sejmowi wniosek przeznaczenia na 
ten cel z funduszów krajowych kwoty 40.000 K. 

Co do rozdziału zakupić się mających gruntów pomiędzy włościan z Zielonej 
nadmienił Wydział krajowy, że tem powinna się zająć na miejscu komisya mięszana, 
zamianowana przez e. k. Rząd i Wydział krajowy, a grunta powinny otrzymać te 
rodziny w Zielonej zamieszkałe, które przynajmniej przez ostatnich lat 10 grunta 
w Rosyi dzierżawiły względnie używały, z możliwem uwzględnieniem ilości członków 
rodzin i przestrzeni ziemi, jaką w Rosyi używały. 

W odpowiedzi na to Ministerstwo spraw wewnętrznych reskryptem z dnia 
12. marca 1901 1. 3.160 zawiadomiło Wydział krajowy za pośrednictwem Namiestni- 
etwa, że najbliżej interesowane władze centralne zastanawiały się nad obydwoma 
sposobami nabycia gruntów dla włościan z Zielonej i że jeden i drugi projekt ma 
złą i dobrą stronę. Mianowicie przeciw sposobowi zaproponowanemu przez Wydział 
krajowy podniesiono, że włościanie przy zaciągnięciu pożyczki celem uzyskania go- 
tówki na pokrycie drugiej połowy ceny kupna w instytucyi kredytowej, poniosą 
znaczne straty na różnicy kursu listów zastawnych i koszta na różne należytości 
prawne, że gdyby później który z właścicieli gruntu wskutek niekorzystnych sto- 
sunków gospodarczych nie mógł rat regularnie opłacać, jego realność musiałyby 
być w drodze egzekucyi sprzedaną, przez co udzielona pomoc ze strony państwa 
i kraju chybiłaby celu. Przeciwnie, gdyby państwo i kraj dostarczyły włościanom 
całej kwoty potrzebnej na zakupno majętności Zielona tytułem bezprocentowej poży- 
czki, możnaby jej spłatę rozłożyć na długi szereg lat i na małe raty, któreby było 
łatwiej włościanom spłacać a gdyby który z włościan wyjątkowo jakiej raty na czas 
nie mógł zapłacić, to możnaby ją było prolongować a nawet odpisać a ewentualna 
strata państwa i kraju w żadnym wypadku nie wynosiłaby więcej, jak połowa ceny 
kupna z góry darowana. 

Zdaniem Ministerstwa spraw wewnętrznych rozwikłanie tego interesu byłoby 
prostszem i łatwiejszem, gdyby państwo i kraj udzieliło całą kwotę tytułem pożyczki 
na zakupno majętności Zielona, gdyż odpadłyby trudności przy zaciąganiu pożyczki 
w instytucie kredytowym. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych uznało zarazem podniesione przez Wydział 
krajowy motywa, które za jego wnioskiem przemawiają. 

W końcu Ministerstwo spraw wewnętrznych co do udzielić się mającej sub- 
wencyi na ten cel ze strony kraju zauważyło, iż zaofiarowaną kwotą 40.000 K zado- 
wolić się nie może i jeżeli już zupełna równość państwa i kraju nie ma być zacho- 
waną, to udział kraju w tej subwencyi pod żadnym warunkiem nie może być mniej- 
szy jak 50.000 K i nie może wynosić mniej jak !/, część całej subwencyi. 

W załatwieniu powyższego reskryptu Ministerstwa spraw wewnętrznych 
Wydział krajowy zawiadomił e. k. Namiestnictwo pismem z d. 19. marca 1901 
1. 18.368, iż bynajmniej nie zapoznaje, że włościanie przy zaciąganiu pożyczek poniosą 
pewne straty i koszta, ale te koszta i straty ponosi każdy, kto podobne pożyczki zaciąga. 

Wydział krajowy przyznaje również, że położenie włościan gminy Zielona 
byłoby korzystniejsze, gdyby na zakupno gruntów otrzymali od państwa i kraju całą 
kwotę tytułem bezprocentowe; pożyczki, bo wtedy łatwo by im było uzyskać w razie 
nawet niekoniecznej potrzeby odroczenie terminu spłaty rat a nawet odpisanis całej 
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zaległości, jak to poucza doświadczenie w podobnych wypadkach, ale właśnie tego 
Wydział krajowy sobie nie życzy. 

Z tych więc powodów i innych w uchwale z d. 11. września 1900 1. 57.495 
naprowadzonych, Wydział krajowy uchwalił pozostać przy swoim pierwotnym wnio- 
sku co do sposobu przyjścia z pomocą włościanom w Zielonej. 

Z uwagi jednak, że za majętność Zielona bez młyna w przestrzeni około 460 
morgów trzeba będzie zapłacić 276.000 K, że koszta tego zakupna, jak sporządzenie 
około 160 kontraktów, nalezytosó przenośna, intabulacye prawa własności i koszta 
zaciągnięcia pożyczki będą dość znaczne, śmiało przyjąć należy, że cena kupna 
majątku Zielona z wszelkimi kosztami wyniesie co najmniej 300.000 K; z tego więc 
powodu jak i z przyczyny kategorycznego żądania e. k Ministerstwa spraw wew- 
nętrznych, Wydział krajowy postanowił przedłożyć Wys. Sejmowi wniosek, ażeby 
włościanom z Zielonej na kupno powyższych gruntów udzielono z funduszu kra- 
Jowego tytułem subwencyi połowę tej kwoty, jaką im Skarb Państwa w tym 
celu udzieli, ale nie wyższą jak 50.000 K. Kwota ta ma być wstawioną do budżetu 
krajowego na rok 1902. 

To przedstawiwszy, Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

E 1. Celem przyjścia z pomocą ludności włościańskiej gminy Zielona w powie- 
cie Husiatyńskim przeznacza się z funduszów krajowych na zakupno od p. Honorata 

achowicza majętności Zielona z przyległościami w przestrzeni około 460 morgów jako 
bezzwrotną subwencyę połowę tej kwoty, jaką na ten sam cel udzieli e. k. Skarb 
Państwa z zastrzeżeniem, że subwencya krajowa nie może być wyższą jak 50.000 K. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby kwotę 50.000 K wstawił do bu- 
dżetu krajowego na rok 1902. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Marszałek krajowy : 
S. Badeni w. r. 


Sprawozdawca : 


Dr. Damian Sawczak, w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 
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